Liczby dziesiętne, czyli dziesięciny  
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Leerende door onghehoorde lichticheyt
allen rekeningen onderden Menfchen
noodich vallende, afveerdighen door
heele ghetalen fonder ghebrokenen.

Befchreven door S1MoON STEVIN
van Brugghe .

Tor LEYyDEN,

By Chriftoffel Plantijn

M. D, LXXXV




„O dziesięcinie, która przez niesłychaną prostotę umożliwia 
wykonywać wszystkie potrzebne człowiekowi rachunki, 
posługując się liczbami całkowitymi bez ułamków.

Napisane przez Szymona Stevina z Brugii. 
wydane w Leydzie u Krzysztofa Plantijn, 1585” 

W tym roku mija 421 lat od wydania w roku 1585 krótkiego traktatu „De Thiende”, o dzie​sięcinach. Autor tego traktatu, Simon Stevin, był uczonym holenderskim nie przeciętnej miary. W roku 1586, tj. 3 lata przed Galileuszem wykonał doświadczenie, które świadczyło o tym, że jednocześnie spadające kule ołowiane jedna 10 razy cięższa od drugiej pokonują tą samą drogę w tym samym czasie, niezależnie od ich wagi.  
Simon Stevin był również matematykiem. Jako matematyk rozszerzył trochę język oparty na systemie dziesiętnym zapisywania liczb i cyfrach arabskich, 0, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9. Zasadę, że każda cyfra arabska przesunięta o jeden rząd w lewo znaczy 10 razy więcej, odwrócił w drugą stronę. Przeniósł tę zasadę na przesuwanie cyfr w prawo. Rząd jedności oddzielił od rzędu cyfr znaczących 10 razy mniej po prostu pewnym wyraźnym znakiem graficznym. My dzisiaj używamy do tego celu po prostu przecinka w wiadomy sposób.  Na kalkulatorach używany jest do tego celu inny znak: kropka dziesiętna. Nie ma z tego powodu nieporozumień. I tak  np. dzieląc liczbę 125 przez 10, jeszcze raz przez 10 i jeszcze raz i tak dalej ..., 
otrzymujemy tak zapisany ciąg wyników:
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     0, 00125

...   i tak dalej.    

Jako matematyk, Simon Stevin zauważył, że nasze życie znacznie się uprości, gdy zamiast używania dowolnych przełamańców, czyli ułamków o liczniku i mianowniku całkowitym, ograniczymy się do takich, które w mianowniku  mają liczbę 10; lub 10 razy 10; lub 10 razy 10 razy 10; lub...  itd.   Ten rozszerzony język oparty na dziesięciu cyfrach arabskich opisuje zbiór liczb, który jest zamknięty ze względu na dzielenie przez 10, a więc również przez 2 i przez 5. 

We wspomnianej krótkiej rozprawce „De Thiende” zalecił używanie tego języka do opisu wszystkich znanych wówczas wielkości: wartości towarów, przeróżnych długości, powierzchni, objętości, wskazań wagi i wielu innych przyrządów pomiarowych podających wyniki przez wskazanie miejsca na skali, na której są zaznaczone liczby całkowite, dziesiąte ich części, dziesiąte części tych dziesiątych części i ich dziesiąte części, i tak dalej. Ten rozszerzony język łatwo się rozpowszechnił w naukach przyrodniczych, a znacznie wolniej przyjmował się w handlu i obliczeniach ekonomicznych. 
Ten nowy język rozszerzył pojęcie liczby, które było wtedy ograniczone do liczb całkowitych dodatnich, na wszystkie liczby, które można było uzyskać działaniem dzielenia przez dziesięć, dowolną liczbę razy. Te liczby otrzymały nazwę ‘decimals’ w języku angielskim i podobnie w innych językach ‘Dezimalzahlen’ (po niemiecku), ‘decimaux’ (po francusku) i tak dalej. W naukach przyrodniczych system dziesiętny przyjął się szybko. Ale w życiu społecznym nie poszło tak łatwo. Dopiero Wielka Rewolucja Francuska zmieniła system monetarny i ogólnie system „miar i wag” na dziesiętny i starała się wprowadzić ten system gdzie tylko się dało. Ten jednolity system dziesiętny powodował znaczne uproszczenie obliczeń wszędzie, gdzie tylko się przyjmował. 
Dziesięciny, czyli liczby dziesiętne są to wyniki wielokrotnego dzielenia przez 10 liczb całkowitych. Liczby dziesiętne leżą na osi liczbowej gęsto i pozwalają wyznaczyć na osi liczbowej położenie wartości każdego ułamka. Tę wartość ułamka otrzymuje się przez dzielenie licznika przez mianownik. Na przykład, mimo to, że liczba 
[image: image2.wmf]3

1

 nie jest liczbą dziesiętną, jej położenie na osi liczbowej wyznaczają kolejne jej przybliżenia dziesiętne z niedomiarem
0.3,  0.33,  0.333,  0.3333 ...  
i z nadmiarem 
0.4,  0.34,  0.334,  0.3334 ...    

W życiu praktycznym, do porównywania wartości ułamków i w ogóle proporcji używano w dawnych czasach przedstawiania tych wartości w sposób obrazkowy „na sto”, czyli „pro centum”. Rozliczne reguły sporządzania takich przedstawień „pro centum” bywały zawiłe, a przyczyniał się do tego równiez rzymski system zapisywania liczb, bardzo powoli wypierany przez liczebniki arabskie.
Nowa podstawa programowa dla szkół podstawowych i gimnazjów, zatwierdzona 23 sierpnia, 2007, uchyla obowiązek opanowania obliczeń procentowych w szkole podstawowej i przesuwa ten obowiązek do gimnazjum. Natomiast w szkole podstawowej nakazuje używanie do obliczeń liczb dziesiętnych (ułamków dziesiętnych) i wdrażanie uczniów do korzystania z nowoczesnych narzędzi tj. kalkulatorów i komputerów (str.20). To może być dobra okazja do tego, aby uczniowie poznawali metodą „obserwacji, eksperymentowania, samodzielnego poszukiwania i zdobywania informacji” swoje własne czterodziałaniowe kalkulatory. Te sformułowania o obserwacji i eksperymentowaniu są zawarte w podstawie programowej dla szkół podstawowych w „Celach edukacyjnych” i „Zadaniach szkoły”. Są to więc sprawy uznane za bardzo ważne już w szkole podstawowej i nadrzędne w stosunku do „Treści nauczania”. 

Wiadomo, że szkolne programy nauczania powinny być spiralne. Ta metafora „program spiralny” pochodzi od Brunera. Oznacza to taki program, w którym wszystkie tematy rozpoczynają się możliwie wcześnie i powraca się do nich często, pogłębiając je w sposób co raz to bardziej wyrafinowany. Tak też trzeba traktować to „wdrażanie uczniów do korzystania z kalkulatorów. 
Czterodziałaniowy kalkulator jest dzisiaj często tańszy od długopisu, cyrkla, czy też linijki. Korzystanie z niego znacznie przybliża uczniom te dziesięciny, czyli liczby dziesiętne, o których wizjonersko pisał Simon Stevin.  To byłby ważny krok zakreślony na mapie drogowej do dalekiego celu, do liczb rzeczywistych. 









1
3

_1250803621.unknown

